WARSZTATY POLONISTYCZNE

„TU, GDZIE SIĘ GWIAZDY ZBIEGŁY” POZNAJEMY POEZJĘ K.I.GAŁCZYŃSKIEGO.

DOSKONALENIE TECHNIK CZYTANIA I INTERPRETACJI 

TEKSTU POETYCKIEGO

Przedstawiam propozycję ćwiczeń, które można realizować podczas analizy utworów poetyckich Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego i nie tylko. 

Zaproponowane zadania zostały przeze mnie sprawdzone w pracy a uczniami. 

1.W atmosferę lekcji wprowadza uczniów nagranie. 

Wyobrażamy ścieżkę wzdłuż brzegu jeziora, tarczę zachodzącego słońca, błyszczącą taflę wody, słyszymy jej plusk i szum lasu. 

CD,Podróż do źródeł piękna i zdrowia ,2001GM Records)

2.Na tle muzyki uczniowie słuchają wiersza  K.I.Gałczyńskiego 

„W leśniczówce ”.

(Najlepiej, jeżeli uczyni to uczeń, który wcześniej przygotował interpretację utworu.)

3.Pytam uczniów o ich odczucia, o to w jakim są nastroju.

- wypowiedzi uczniów

Dokończcie zwrotów:

( Czuję się…

( Czuję…                         

( W tej chwili jestem…

( Jestem…
W miejsce kropek uczniowie wpisują nazwy uczuć.

4. Karteczki z odpowiedziami wieszamy na tablicy .

Spośród odpowiedzi wybieramy te, które mówią o szczęściu, radości , zadowoleniu, pogodzie ducha. 

Możemy przygotować na dużym formacie karty z wypisanymi uczuciami-

Szczęście, radość, spokój, ukojenie, zadowolenie.

Pozostaną one na tablicy do końca zajęć.

5.Uczniowie tworzą plastyczny portret człowieka, któremu towarzyszą wymienione przez nich uczucia.  

6.Uczniowie  przypominają treść wiersza, następnie rozdaję grupom rysunek leśniczówki.

N.: Dlaczego leśniczówka?

Odpowiedzi szukamy w tekście. 

Brzmi ona: „to leśniczówka Pranie ”, „o, leśniczówko Pranie”

Proszę uczniów , aby umieścili napis leśniczówki na rysunku, 

a obok domu portret szczęśliwego człowieka.

7. O jakiej porze roku i dnia jest mowa w wierszu?

Uczniowie odpowiadają: jesień , wieczór, noc.

Mam przygotowane karty z tymi rzeczownikami, więc wieszam je na tablicy, następnie proszę uczniów, by przygotowali uzasadnienie do przedstawionych twierdzeń, tez.

Każdy sąd musi być poparty fragmentem tekstu zapisanym na kartce.

Uczniowie  wypisują cytaty , które umieszczają w odpowiednim miejscu, np.:

JESIEŃ

„domek …rumieni się”

„Chmiel … usechł już i się sypie;

w szybach tyle jesieni,

w jesieni tyle skrzypiec,”

„każdą wrześniową porą”

„nasze jesienne mieszkanie”

NOC

„W nocy tu tyle nuceń 

I śpiewań, aż do rana.(…)”

„lamp lśnienie, migotanie,

księżyc na każdej ścianie,

nocne muzykowanie.”

„Gwiazdy jak śnieg się sypią,

(…) noc świeci gwiazdą wielką.”

„Tu, gdzie się gwiazdy zbiegły…”

WIECZÓR

„Za oknem las i pole,

Las-rozmowa sosnowa;

minął dzień…”

„Chodzi wiatr nad jeziorem,

trąca dęby i graby;

i znów wieczór wieczorem

znów zaświecimy lampy;”

Są cytaty sporne , dotyczące pory dnia. To bardzo dobrze, ponieważ uczniowie uzasadniają własne sądy i wybierają jedno zgodne zdanie.

(Zgromadzone słownictwo przypominamy w czasie pisania rozprawki czy opisu krajobrazu. )

Może być tak - z praktyki wiem - że na tablicy pojawi się „ pocięty” cały wiersz. To bardzo dobrze, ponieważ ubiega to następne zadanie - określenie miejsca 

i jego scenerii.

8.Wspólnie wyszukujemy, nazywamy, wyjaśniamy znaczenie i funkcję środków stylistycznych: epitetów, porównań, przenośni.

9.Przedstawiam kolejne zadanie dla uczniów: Wykorzystując  zebrany materiał przedstawcie w formie plastycznej wygląd leśniczówki w Praniu. Pamiętajcie o wnętrzu domu i otaczającym go krajobrazie.

Zastanówcie się, gdzie umieścimy człowieka szczęśliwego. 

W swojej pracy możecie wykorzystać barwne ilustracje z gazet, pocztówek, własne rysunki.

10.Prezentacja prac.

Możemy zwrócić uwagę na najdokładniejszą plastyczną wersję utworu lirycznego oraz na miejsce, w którym uczniowie umieścili podmiot liryczny.

Prosimy o uzasadnienie wyboru. 

Uczniowie cytują słowa: „Za oknem las i pole ”, „…nasze jesienne mieszkanie”.

N.: Kim jest podmiot liryczny i co  robi w leśniczówce Pranie?

U.: mieszkańcem, domownikiem. 

W niektórych klasach uczniowie wiedzą , że domownikiem jest Konstanty Ildefons Gałczyński, który mieszkał w leśniczówce.

W odpowiednim momencie rozdaję uczniom tekst:

Leśniczówka Pranie leży nad jeziorem Nidzkim, zaledwie kilka kilometrów od Rucianego-Nidy. Można tam dojść podążając za znakami niebieskiego szlaku prowadzącego z centrum miasta długą aleją wczasową aż do lasu. Jednak spacer tą drogą nie należy do przyjemnych. Cały czas będą nas mijały auta turystów, którzy zza zamkniętych okien klimatyzowanych aut, przy dźwiękach najnowszych przebojów podziwiają uroki mazurskiego krajobrazu. Dlatego warto poszukać ścieżki prowadzącej wzdłuż brzegów jeziora, szczytami wysokich skarp prosto do leśniczówki. Może lepiej dopłynąć tam łodzią tak jak uczynił to Konstanty Ildefons Gałczyński w lipcu 1950 roku?

Konstanty Ildefons Gałczyński przybył do Prania w lipcu 1950 roku. Tego roku przebywał w leśniczówce do listopada. Napisał wtedy: Kronikę Olsztyńską, Spotkanie z matką. Rozmowę liryczną, Niobe, dokonał przekładu Snu nocy letniej Wiliama Szekspira. Gałczyński przyjechał do leśniczówki po świętach Bożego Narodzenia w 1950 roku (na dwa tygodnie), w maju 1951 roku, lipcu 1952 roku, od sierpnia do listopada 1953 roku. Poeta zmarł 6 grudnia 1953 roku. Miał wtedy 48 lat.

Leśniczówka Pranie to było Gałczyńskiego „jesienne mieszkanie”.











Wojciech Kass

11.Utwór poetycki pozwolił nam dzisiaj na lekcji:

( Przeżywać uczucia    

( Zobaczyć otaczający świat     

( Usłyszeć odgłosy przyrody

POEZJA

Uczucia

Dźwięki

Obraz 

Podmiot liryczny

Epitety, porównania, metafory – środki stylistyczne

12.Czy analiza utworu lirycznego jest trudna?

Jaką atmosferę należy stworzyć, by lepiej zrozumieć poezję?

Uczniowie trafnie podsumowują lekcję.

13.Rozdaję uczniom arkusz ewaluacyjny.  

Włączam muzykę, którą rozpoczęliśmy zajęcia.

WIEDZA




ZAANGAŻOWANIE

KONCENTRACJA 



WSPÓŁPRACA 

UWAGI





Z INNYMI

MOŻEMY ZAPROPONOWAĆ UCZNIOM ZADANIA:

1.Jesteście pracownikami biura turystycznego. Przygotujcie trasę wycieczki do leśniczówki Pranie.

Wykorzystajcie przewodniki turystyczne, mapy, informatory turystyczne.

2. Przygotujcie reklamę leśniczówki, miejsca pobytu poety K.I. Gałczyńskiego.

Ćwiczenia zostały przedstawione nauczycielom na zajęciach warsztatowych zespołu przedmiotów humanistycznych.

Przygotowała:

Elżbieta Kunicka

nauczyciel j. polskiego

w Gimnazjum w Kalinowie  

Leśniczówka Pranie leży nad jeziorem Nidzkim, zaledwie kilka kilometrów od Rucianego-Nidy. Można tam dojść podążając za znakami niebieskiego szlaku prowadzącego z centrum miasta długą aleją wczasową aż do lasu. Jednak spacer tą drogą nie należy do przyjemnych. Cały czas będą nas mijały auta turystów, którzy zza zamkniętych okien klimatyzowanych aut, przy dźwiękach najnowszych przebojów podziwiają uroki mazurskiego krajobrazu. Dlatego warto poszukać ścieżki prowadzącej wzdłuż brzegów jeziora, szczytami wysokich skarp prosto do leśniczówki. Może lepiej dopłynąć tam łodzią tak jak uczynił to Konstanty Ildefons Gałczyński w lipcu 1950 roku? 

Rodzina Gałczyńskich przybyła do Prania na zaproszenie leśniczego Stanisława Popowskiego, pierwszego powojennego rezydenta leśniczówki. Na zdjęciach Popowski prezentuje się jak typowy szlachcic, ze srogą miną, iskrą rozbawienia w oku, z flintą w dłoni. Wtedy Gałczyński miał kłopoty z sercem i pogłębiała się jego choroba alkoholowa. Do tego, Adam Ważyk na zjeździe Związku Literatów Polskich ostro skrytykował poetę. Na półtora roku zakazano publikacji poezji Gałczyńskiego. Mazurski las okazał się lekiem na wszystkie choroby, żale i lęki Gałczyńskiego, ale nie tylko jego.

Konstanty Ildefons Gałczyński przybył do Prania w lipcu 1950 roku. Tego roku przebywał w leśniczowce do listopada. Napisał wtedy: Kronikę Olsztyńską, Spotkanie z matką, Rozmowę liryczną, Niobe, dokonał przekładu Snu nocy letniej Wiliama Szekspira. Gałczyński przyjechał do leśniczówki po świętach Bożego Narodzenia w 1950 roku (na dwa tygodnie), w maju 1951 roku, lipu 1952 roku, od sierpnia do listopada 1953 roku. Poeta zmarł 6 grudnia 1953 roku. Miał wtedy 48 lat. 

Muzeum czynne jest codziennie oprócz poniedziałków w godzinach od 9 do 17. W salach muzealnych można obejrzeć pamiątki po poecie, a najciekawsze jest oryginalne wyposażenie pokoju Gałczyńskiego z jego pokoju w warszawskim mieszkaniu. 


"Tu, gdzie się gwiazdy zbiegły
w taką kapele dużą, 
domek z czerwonej cegły
rumieni się na wzgórzu:
to leśniczówka Pranie, 
nasze jesienne mieszkanie." 


"W leśniczówce"
K.I. Gałczyński


Ukrytym w zagajniku modrzewi eksponatem jest pompa, pod którą K.I. Gałczyński codziennie się mył. Wojciech Kass w wierszu "Pranie" napisał:

"Czas wymazał
stodołę i kilka dat, 
pompa stoi nadal
z wywieszką eksponat."

Sebastian Mierzyński

Od autora:

Leśniczówka Pranie to było Gałczyńskiego "jesienne mieszkanie". Każdy chyba zasługuje, żeby sobie znaleźć właśnie takie miejsce, gdy poczuje potrzebę ucieczki. "Z trzydziestu sześciu planów ucieczka jest planem najlepszym" - głosi chińskie przysłowie. Powinniśmy wiedzieć dlaczego i dokąd uciekamy. Ludzie, którzy przybyli do Prania za Gałczyńskim, potem umykali z Mazur. Może dlatego, że nie wiedzieli, dokąd chcą uciec? Gałczyński wiedział, dlatego był i na zawsze pozostanie w małej leśniczówce nad jeziorem.















